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Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d, 28. lutego 1891. 


We środę dnia 25. b. m. odbyła się 
w Budapeszcie pod przewodnictwem ce- 


sarza konferencya wojskowa, w której brali | 


udział arcyksiążęta Albrecht i Wilhelm, 
minister wojny bar. Bauer, szef sztabu je- 
neralnego bar. Beck, jeneralny inspektor 
kawaleryi Gemmingen i jen. inspektor in- 
żynieryi bar. Salis-Soglio. We czwartek o: 
brady konterencyi toczyły się w dalszym 
ciągu. 

Według iviormacyi Nemgeta tegoroczne 
delegacye z powodu rozwiązania Rady pań 
stwa wyjątkowo obradować będą w jesieni. 

W poniedziałek dnia 9. marca zbiorą 
się w Wiedniu ponownie wszyscy austryaccy 
biskupi na konferencyę episkopatu, która 
potrwa przez kilka dni. Obradom przewo- 
dniczyć będzie książę:kardynał Schönborn. 

Prażska reprezentacya miejska uchwa: 
liła, mimo opozycyi duchowieństwa i szcze: 
rych katolików, wznieść pomnik Hussa na 
jednym z większych placów. Na 53 głosu- 
jących 10 oświadczyło się przeciw proje 
ktowi, a 6 wstrzymało się od głosowania. 


Ks. Bismarck w prywatnej rozmowie 
stanowczo mfał zaprotestowac przeciwko 
przypuszczeniu, jakoby wszystkie polityczne 
artykuły Hamburger Nachrichten wychodziły 
z pod jego pióra, Posyła redakcyi jedynie 
od czasu do czasu jakieś sprostowanie fa 
ktyczne; wszystko inne nie pochodzi od 
niego, jakkolwiek bardzo często z jego zda- 
niem się zgadza. Bismarck zapewnił dalej, 
że nie myśli sprawiać rządowi żadnych tru 
dności; chodzi mu tylko o to, żeby za 
daleko idący idealizm nie przyczynił się 
do powodzenia niebezpiecznego radykali- 
zmu, ktory chce zburzyć, to co istnieje I 
ogłosić swoje wyłączne panowanie. 

Poseł pruski w Monachium hr. Rantzau, 
zięć Bismarcka, przeniesionv został nagle 
do Hagi. 


W Paryżu rozeszły się pogłoski o bli- 


ZDRAJCA MARDOCHEUSZ. : 


Obrazek historyczny z przeszłości Irzewyśla, 
Przez 


Wagi. Wil. Regera. 


2) — I a.) 
Od zachodu pociągał zimny, 
wilgotny. W lesie, ciągnącym się wdłuż 
gościńca wiodącego od jaroslawia, uznał 
obrane z liścia gałęzie drzew | trącał je 
dne o drugie z suchym łomotem. Na nie- 
bie przerywał od czasu do czasu szarawą 
powłokę z chmur i pozwalał ks'ężycowi 
przez rozdartą zasłonę rzucać snop blada- 
wego. smętnego Światła. Przymrozek wie- 
czoruy ściął kałuże na gościńcu i oblókł 
go ślizką powłoką lodu, po której, spuszcza: 
jący się od Widacza ku miastu liczny hu- 
Gec żołnierstwa złożonego z jezdnych 1 pie 
szych posuwał się powoli, ostrożnie. 
Przodem, jechało na ciężkich, rosłych 
koniskach około trzydziestu jeżdzców, oku: 
tanych w długie, ciemne płaszcze. Głowy 
pokrywały im chełmy żelazne kształtu na 
pół rozciętego melona, z krawędziami wygię: 
tymi nad uszami do góry, z grzebieniem 
ostrym i z rodzajem fartucha z łuski spa- 
dającego na kark. Dowodzący oddziałem 
nie miał chełmu, jeno kapelusz pilśniowy 


AJ 


wiatr 


Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w Rynku otwarte codziennie przed południem vd Lv r. 12—1, wiegągie 


skiem ustąpieniu ambasadora ftraacusktego 


w Berlinie p. Herbette, Mie sce jego zająć 
ma p. Courcel, albo Juliusz Simon. Przy- 
puszczają, że dymisya Herbette'a ma być 
w pewnym związku z podróżą cesarzowej 
|Fryderykowej do Paryża. 


W Kzymie opowiadają, iż na ostate 
niem posiedzeniu rady ministeryalnej Nico- 
tera postawił wniosek, żeby ogłosić dru- 
kiem tekst traktatu, wiążącego Włochy z 
| Niemcami i Austryą. Jeden z byłych mini- 
strów, należący do gabinetu Crispiego, mó- 
wiąc o tem prywatnie, oświadczył: „Żąda- 
nie Nicotery na nicby się nie przydało. 
Gdyby nawet parlament jednomyślnie do 
magał się tego, król 
stanowczo sprzeciwić, a markiz Rudini z 
pewnością by go w tem popierał. Właśnie 
sam tekst nie pozwala na publikowanie 
owego dokumentu." Organ Rudiniego Opt- 
nione, powtarzając te słowa, zapewnia, że 
zawierają w sobie prawdę. 


Rosyjska prasa okazuja żywe niezapo- 
kojenie z powodu dającego się dostrzedz 
złagodnienia wzajemnych stosunków mię- 
dzy Niemcami a Francyą Grażdanin i No- 
woje Wremia poczytują za złe Francuzom 
jich uprzedzające stanowisko. Nowosti piszą: 
| „Wystarczył jeden telegram cesarza Wil. 
helma zredagowany w pochlebnych słowach, 
ażeby wiele organów francuskich zmieniło 
natychmiast ton i zaczęło mówić o zbliże 
niu się nie do Rosyi, ale do Niemiec.* 


Walka stronnictw w Irlandyi wybuchła 
na nowo z dawną gwałtownością. Parnell 
odbywa podróże agitacyjne po całym kraju 
i zyskuje sobie z każdym dniem bardziej 
straconą przez czas jakiś popularność. Par- 
tya Mac Carthy'ego ze swojej Strony do- 
kłada wszelkich starań, żeby zepchnąć Par- 
nella ze stanowiska przywóccy, jakie zdaje 
się, lada chwila znowu zajmie. 

Przedłożony przez prezesa gabinetu 
serbskiego Paszica program nowego rządu 


brzmi: Iowy gabinet będzie się przede- 
wszystkiem starał zachować prawny stan. 
stworzony nową konstytucyą 1 abdykacyą 
króla Milana i stanu tego bronić będzie 
przeciw wszelkim zamachom, z którejkol 
wiek strony one pochodziłyby. Równie, jak 
rząd zdecydowany jest utrzymać porządek 
i pokój w kraju równie także przekonany 
on jest o konieczności zewnętrznego po 
koju; pielęgnować on będzie szczerze prze- 
kazane mu przyjazne stosunki z sąsiednie 
mi państwami, a stojąc wiernie przy poli- 


'0 szerokich krysach, zdobny piórami. Po- 


strzemiona a w prawym ręku 
jezdzcy oparte na łęku siodeł długie pisto- 
lety z tlejącym lontem. 

Za tym kroczyła 
zwarta długa kolumna piechurów. Na nich 
| katany łosiowe, przez piersi bandolety 
'szerokie, pludry fałdziste, osbzerne, spięte 
pod kolanami rzemykiem i wpuszczone w 
grube pończochy wełniane, na nogach trze: 
wice o szerokich nosach. Piesi byli uzbro- 
jeni częścią w samopały, które wraz z wi- 


oddziałem 


boku mieli rapiry z koszem ochronnym 


cuchami, kilka działek polowych uprzężo 
nych w trzy pary koni. 
znów kilkuset jeżdzców i taborek złożony 
z wozów ładownych z przyrządem obozo. 
wym. 

Zastęp ten liczący tysiąc kilkaset lu- 
dzi postępowa: miarowym krokiem w po- 
nurem m'lczeniu ı tylko, gdy koń się pot- 
knąl pod jeźdzcem i ten go zerwał lejcami, 
inb gdy któren z pieszych pośliznąwszy 
się potrącłł szukając równowagi towarzysza 


musiałby się temu| 


chwy szerokich pałaszy brzęczały uderzając 
trzymali 


ściśle 


dełkami nieśli na prawem ramieniu, częścią 
w krótkie dzidy i halabardy. U lewego 


plecionym z żelaznego drutu. Za kolumną 
pieszych dudniało, głuche pobrzękując łań- 


Pochód zamykało 


tyce narodowej, utrzymywa* będzie s<gę* 
darność ze wszystkimi ludami, które go- 
towe są popierać pomyślny rozwój serbskiego 
SSE Pu . i 


DO URNY! 


We środę dnia 4. marca b. r 
przystąpiny do wyboru posła do po- 
selskiej Izby Rady państwa. We środę 
d. 4. bm. oddamy zastępstwo potrzeb 
naszego miasta i przekonań politycz- 
nych jego mieszkańców, jak niemniej 
(wymagań krajn i dążności najżywot- 
niejszego ze stronnictw, stronnictwa 
demokratycznego, wybrańcowi, który 
największy zaszczyt obywatelski, przez 
ilat sześć ma piastować w swym ręku. 

Miasto nasze znajduje się przy 
wyborze w szczęśliwem położeniu, bo 
ma tylko jednego handylała, którego 
wyborcy i obszerniejszy komitet przed- 
wyborczy uznali za godnego mandatu. 
Wyborcy nasi, pouczeni smutnem do- 
świadczeniem przy ostatnich wyborach 
do Rady państwa zajęli, — w czem 
im nasze pismo było pomocnem — w o- 
bee aspiracyj nieodpowiednich kandy- 
datów, takie stanowisko, że i Gródek 
chodzący zwykle samopas, pozbył się 
zakorzenionej zaściankowatości i uchwa- 
lił pójść z Przemyśiem ręka w rękę. 

„Kandydatem naszym jest c łowiek 
młody, rozpoczynający dopiero karyerę 
polityczną. Za nim przemawia jednak 
przeszłość chlubna spędzona na pracy 
użytecznej i w służbie kraju, czystość 
przekonań demokratycznych wypowie 
dzianych otwarcie, wielki zasób rzetel- 
nej wiedzy i niezawisłość tem cenniejsza, 
że okupiona zrzeczeniem się stanowiska 
bądź co bądź wybitnego i chroniącego 
przed walką o chleb codziennv. 

Kto z zaparciem się sanicgo sie- 
bie i z ofiarą materyulną wstępuje na 
arenę publiczną ten piękną przyszłość 
rokuje i najnieufniejszy nawet nie może 
go pomówić v zamiar robienia karye- 
ry, O cele osobiste. 


w szeregu, przerywało milczenie przekleń 
stwo uciszone natychmiast ostrą, krótką 
komendą starszyzny. 

Była to przed :ia straż popizedzająca 
wojska szwedzkie, które miały oblęgać 
Przemyśl. 


* * 


w 

Od Widacza zoczyli Szwedzi ścielący 

się u ich stóp gród Przemysława. W po 
mroku nocy, na tle góry wznoszącej się 
nad miastem, pokrytej jeszcze śniegiem i 
gdzieniegdzie tylko poczerniałej w miejscach 
wystawionych na działanie słońca, rysowa 
ło się miasto niewyraźnie i widocznymi były 
tylko ciemne linie muru obronnego, bo na 
kazdej z dziewięciu baszt i naczterach bra- 
mach płonęły ognie na znak czujności i 
trwogi. Czasami, gdy przez chmury rozer- 
wane podmuchem wiatru przedarł się pro 
myk księżyca, błyszczały takze 
wznoszące się nad licznymi świątyniami, 
podobne gwiazdom zawieszonym nad cie- 
mną, głuchą przepaścią. 
* F * 

Dotarcie do celu pochodu pobudz:ło 
Szwedów znużonńych całodziennyim marszem 
do żywszego ruchu. Knechci i rajtaria poczęj! 
między sobą gwarzyć przytłumionym gło- 


sem, konie parskały, uderzała broń z dźwię- | śpiew głosów niewieścich, przy opuszczo- 


krzyze 


Rękopisów nie zwraca sie 
Listów mietrankowanyc 
nie rrey uje się. 


est to chlubą dla Przemyśla, że 
Że: rzedzone szeregi dawnych szermie- 
rzy za wolność, samorząd, wolność 
słowa i druku, podniesienia dobrobytu 
kraja i wyzwolenia go z pod bardzo 
kosztownej opieki centralnego rządu, 
wzmacnia młodą siłą pełną ognia i wiary 
w szczęśliwszą przyszłość. Zaszczytnie 
świadczy też o dojrzałości politycznej 
naszych wyborców, iż w imię solidar- 
ności demokracyi w kraju zgodzili się 
na kandydata zaleconego gorąco przez 
mężów zaufania sejmowego kluba le- 
wicy. 

Podnosząc jednak taką kandyda- 
turę cięży na wyborcach obowiązek 
dać przy urnie wyborczej kandydatowi 
wymowny dowód zaufania, jakiem go 
darzą i nadziei w nim pokładanych. 
Przyszłego posła należy wysłać do 
Wiednia z mandatem opartym na gło- 
sach tych wszystkich, którym ustawa 
to cenne prawo obywatelskie wykony- 
wać pozwala. Niechaj nasz poseł po- 
łoży w parlamencie na stole prezydy- 
alnym pełnomocnictwo udzielone mu 
przez ogół głosujących w Przemyślu, 
niechaj tam powie: „Ja zastępuję z 
Przemyśla i Gródka tysiące obywateli 
składających rok rocznie państwu wiel- 
kie i ciężkie ofiary z krwi i mienia, 
tysiące obywateli domagających się za 
te świadczenia uznania swych żądań i 
zadośćuczynienia ich potrzebom,“ 

Im łiczniejszy będzie zastep od- 
dających swe głosy przy urnie wybor- 
czej, tem śŚciślejszy węzeł połączy nas 
z naszym posłem i tem silniejsze bę- 
dzie st'nowisko jego w Izbie, w przy- 
szłem K le polskiem. Opserajqo się na 
mandaow uzyskanym tysiącami głosów 
łacniej to, coo od niego wymagać bg- 
dziemy, poprze w centralnego rządu t w 
Hole polsktem, bo przemówi nie tmitntem 
klańi lub koteryt, tylko głosem dwudziestu 
osmiuty sięcy; a głos takt połężnym fest 
i posłuchać go muszą ot, którzy stoją w 
steru rządu. 

Do urny zatem wyborcy miasta 
Przemyśla ! Do urny mieszczanie, rze- 


kiem o stalne pancerze a starszyzna wysu- 
ęła się na czoło hufca bodąc rumak: o- 
strogą. 

Tak przybyli wreszcie na Zasanie mil- 
czące jak grób. W żadnej z chat ani w 
dworkach szlacheckich nie płonął ogień 
nie błyszczało światło i psy tylko spuszczo» 
ne z łańcuchów z poza płotów warczały i 
naszczekiwały zażarcie Mieszkańcy Zasania, 
mając jeszcze w świezej pamięci napady 
kozackie, schronili się na wieść o przybyciu 
Szwedów bądź do miasta. bądź do oko- 
licznych włości, zabierając ze sobą w po- 
spiechu co droższe przedmioty, zaś zostawia: 
jąc resztę dobytku i mieszkania na łasce i 
niełasce wroga. 

P. P. Benedyktynk: tylko ufnew opiekę 
i Boską nie ruszyły się z klasztora obwie: 
dzionego murkiein i choc'aż złość herytyc- 
ka Szwedów była im znaną, zapaliły świe 


ce przed ołtarzami i zebrawszy się na 
chórze, z pieśnią na ustach błagały Pana 
|Zastępów, aby je ochronił od sromu, bo 
'święte białogłowy szyderstwa, nięki i śmier- 
ci się nie bały. 

I dziwnym był widok kościoła, przez 
|którego okna płynęło morze światła, a „o l 
|którego sklepieniem rozlegał się wdzięczny 


to 


mieślnicy, rękodzielnicy i inteligencyo! 
Do urny ! kto tylko nie jest złożony 
<jeżką niemocą lub dla spraw naglą- 
cych nieobeenym. Uzteń czwartego marca 
powinien lyc świętem obywatelskiego oe 
bewigzku, a wynik głosowania niechaj, 
obwieści krajowi, że Przemyśl, ów gród 
przesławny, sięgający swoją przeszło-, 
Ścią w zmierzch dziejów Słowiańszczy, 
zny, owe municypium, które wobóy 
wrogów Rzeczypospolitej, wobec królów 


i szlachty, umiało słowem i czynem ùro- 
wybfał: 


nić swobód mieszczańskich , 


swoim posłem tysiąc siedmiuset głosa- 
mi Dra Witołda Lewickiego. 


KORESPONDENCYE. 


Jaroslaw, dnia 26. lutego 1891. 
Dnia 23. b. m. odbyło się, jak wia- 


GAZETA PRZMYSKA z dnia 1. marce 1891. 


Nr. 18. _ 


Z Ustronia, 20. lutego 1891. ` dobrodusznie odparł: „ależ mój drogi panie 
VI ja się wcale 0 to nie gniewam, owszem je: 

ą z stem panu wdzięczny, żeś mnie a nie niem- 
pez Sia 3) cowi pozwilił zarobić u siebie 50 feuigów. 
To samo opaczne pojęcie, co szewca, Towarzystwo całe w Śmiech a p. Antoni 
krawca lub innego rzemieśloika skłania do poprzysiągł w duchu, że odtąd nie będzie | 
ukrywania się przed światem z oajwyższą udawał „biedołęgi* ani się wstydził dźwiga- 
człowieka cnotą, oblewa ramień:emM nja własnego kuferka! „Przysięgi tej me. 
wstydu oblieze naszego kupca i przemy- tylko dotrzymałem — sa to własne wyrazy. 
słońca, a nam znów wszystkim „surdutow- | p, Antoniego, który przed laty ezternastu, 
cow“ każe udawać niedolęgów, dla gdym go odwidził opowiedziawszy mi wy : 
trych potrzeba całej falaugi służby roz- żej gtreszczoną swoją przygodę, tak rzecz | 
wionej po dworcach kolejowych, abyśmy | dalej prowadził — „ale powróciwszy d> do- 
wypadkiem nie skalali rąk naszych do- my przystąpiłem natychmiast do przepro- 


(W. 


Mamy zatem tylko jednego kandydata. Wy- 
 bierajmyż go godnie i pouczmy wyborców Gród- 
ka, że o mandacie poselskim z Przemyśla i 
| Gródka stanowią tylko wyborcy miasta Prze- 
myślą. 

Dowiedźmy we środę dnia 4, marca b. r. 
krajowi, że jesteśmy politycznie dojrzali i że źle 
nas sądzono w dziennikach krajowych pisząc o 
nas, „że u nas każda kandydatura, a nawet rzą- 
dowa jest możliwą.“ 

Wybór w dniu 4, marca b. r. stanowić 
będzie o tem, czy Prsemyśl jest trzeciem z 
rzędu w kraju miastem, czy partykularzem 
nia wartem osobnego statutu gminnego, i wła 


j ięgiem sis naszego kufereczka, pudełka 2 wadzenia gruntowej reformy w swoim za- 
spaliszem lub nawet prostej derki, czy rządzie. — I tak pod protekstem lichego 
«hustki i nie znaleźli się w konieczusści jurmarku wełnianego w Poznawiu, z które- | 
przeniesienia tego paku1ku własnymi rękami. „, właśnie wracałem, zredukowałem służbę 
To udawanie niedolęgów capli Da- domowa, lokaja cdprawiłem, kuch:rza 7a- 
śladowanie wielkopańskich tonów, zmusza przągłem w wolnych godzinach do robót o- 
mnie do zboczenia ud przemiota, aby opo- produwych i dv nadzorowania Jasu w cha- 
| wiedzieć zabawne zdarzenie, jakie miał»: rąkterze leśnego, w miejsce pisarza gospo. : 
miejsce przed trzydziestu przeszło laty. w | darczego przyjąłem tęgiego włodarza (kar- 
Poznaniu. i , |hownika), w fraucymerze nastąpiła również 

Oto, p. Autoni Z. z Jankowa, szlachcie redukcya w służbie, mimo siluej ze strony 
jeduowioskowy, przyjechawszy pewnego p0- magnifiki opozycyj, zmieuiłem i własne mo- 


znacznie był oddalony od miastu, wysiadłszy 


domo, zgromadzenie, przed którem kandy 
daci Dr. Dulęba i p. Kwiatkowski składali 
wyżnanie swej wiary politycznej, trzeci, p. 
Zbyszewski usprawiedliwił nieobecność sła- 
buścią. Dr. Dulęba z właściwą sobie swadą 
rozwinął znany program stronnictwa demo- 
kratycznego i zjeduał sobie, przychylność 
inteligentnej części wyborców; p. Kwiatkow- 
ski wygłosił następnie mowę, jakiej się w 
Jarosławiu nikt nie spodziewał i nie mniej. 
udatnie, z właściwą sobie bystroś ia umysłu 
i obszernym poglądem odpowiadał na luter- 
pelacye. Chwalebnem jest również z jego. 
strony, że nie jest antisemitą; niezbity m 
tego dowodem jest ta okoliczność, iż w |ze- 
mieślniczem stowarzyszeniu „Gwiasda*, kió-; 
rego jest prezesem, przygrywała ju dezas 
zabaw karnawałowych mozyka żydo»ska, a, 
Izraelici z familiami brali w nich udział. 
W ogóle zrobił to wrażenie, iż nit nie stra- 
cimy, jeżeli teraz zaraz albo trochę później 
zostanie posłem. 


Gromkie oklaski, jakie się rozległy | 
w ratuszu, były dowodem jego nieograni:| 


czonej popularności, która mu wróży jak 


najpiękniejsze widoki. Na zgromadzeuiu nie | 


z wagonu i mając z schą mały knfereczek gtąranie około własnjj tualety. Szło to 


podróżny wołał na całe gardio „tiizera” | wprawdzie w początkach nie zhyt spadnie, 
aby odebrał od nisgo kuferek i zaprowadził |eg4 z czasem nie przedstawiało większej 
go do hotelu. Lecz gdy to nawoływauwie ja- trądności, jak proste utarcie nosa i dziś tru- 
koś nie skutkowało i szlachcic tem ogniściej dynoby mi było zrozumizć, jak człowiek zu- 
wrzeszczał na brak służby kolejowej, zbliża pełnie zdrowy na civle i umyśle używać 
się ku niemu skromnie ubrany człowieczek, ' może rąk cudzych do takiej czynuości. 
również z kufereczkiem, jak zdaje się wła- (W. l n) 
soym w ręku i ofiaruje mu swoje usługi: 
P. Antoni zmierzywszy od stóp do głów za- 
improwizowanego „triigera” i oddawszy mu' 


—— 


n an 


ranka do Poznania, gdzie dworzec kolejowy ije nawyknienia do niepozoania, sam sobie. 
buty ściągałem i natiągałem i sam miałem. 


snego posła. 


Sprawy miejscowe. 


We własnej obronie. 


„Orationem pro filio” a „contra Ga- 
zetam* urządził sobie pan burmistrz na 
czwartkowem pos'edzeniu Rady miejskiej, 
zarzucając nam tendencyjność i umyślne 
szerzenie obawy przed ospą panującą w 
Pr emyślu w kraju, mieście i okolicy. Wie. 
rzymy, że burmistrzowi p. Dr. Aleksan- 
drowi Dworskiemu ojcu musi być 
przykro, iż 2 powodu niedbałego przepro: 
wadzenia szczepienia ospy w zeszłych latach, 
którą czynność pełnić powinien był p. Dr. 
Tadeusz Dworski, syn, lekarz miejski, 
po latach 7 znów się w Przemyślu rozhu- 
lała ospa. Niedbałość tę przyznał jednak 
burmistrz p. Dr. Aleksander Dwor- 


kułereczek, kazał się prowadzić do pierwszo- 
rzędnego botelu pod „Baranem“ zwanego. 
Po przybyciu na miejsce służba hotelowa 
z niezwykłą uprzyjmością i skwapliwością EP A 
odobrała kuferki od „trigera” i ulokowała tylko sobie. © tem, powinniśmy wszyscy pa 
p. Antoniego w wybranym przez niego nu- | miętać przy nadeludzącyci wyborach i nie oglą- 
merze. Triger zaś otrzymał 50 fsnigów, | dając się na wyborców w (iródku, gotowych do 
ukłonił się grzecznie i zuikł w lokalnościach  wypłatania nam w ostatniej chwili jakiego figla, 
hotelu. posunąć ławą do urny wyborczej. Wolę naszą 

Po poładuiu około godziny 3 idzie p.. zamanitestował obszerny komitet przedwyborczy 
Antoni do sali jadalnej hotelowej, aby zjeść przedstawiając nam na kandydata Dr. Witołda 
objad przy wspólnym stole. A ponieważ p.i I ewickiego, a wyborcy przemyscy przyjęli 
Antoni rzadko bywał w Poznaniu i nie tę kandydaturę, przyklaskując politycznemu wy 
grzeszył zbytuią śmiałością w liczniejszem |znaniu wiary kandydata, złożonemu z rzadką 
a uieznajomem towarzystwie —, zasiadł U snmiennością i otwartością na zgromadzeniu wy 


Ruch przedwyborczy. 


nikomu i ufajmy, 


ski ojciec w swem przemówieniu na po- 
siedzeniu Rady miejskiej dnia 21. stycznia, 
a winic o nią nie można nikogo, jak tylko 
p.Dr. Tadeusza Dworskiego syna, 
lekarza miejsk ego. Na tem samem posie- 
dzeniu, a zatem przed miesiącem i 5 dniami, 
oświadczył również burm'strz p. Dr. Ale- 
ksander Dworski. ojciec, iż epi- 
¿demia istnieje, lecz jest ona łagodną. Że 
znów tak bardzo łagodną nie była, świadczy 
liczba osób zmarłych na ospę, która, jeśli 
przyjmiemy, iż z 1o osób zapadłych na 
ospę umarła tylko jedna, poda nam po- 
ważną liczbę co najmniej 1000 oańb, które 
chorowały dotychczas nu ospę 


brakło ciepła patryotyczzeg . Opowiadają 
mianowicie o jednym z przywódców naj 
nowszej iustytucyi Jarosławskiej t. j. tak 
zwanego „komitetu powszechnego” z celem | 
na razie nie określonym, że w zapale pa- gim końcu stołu w miejsce honorowem, a, 
tryotycznym upadł na ziemię, jak drugi Roj: otoczonego magnatami wielkopolskimi, któ-. 
tan, w dolnych ubikacyach ratusza i chciał rych znał z widzenia i nazwiska. I o dziwo!, 
na miejscu walczyć za ojczyznę. Poka- w tym honorowanym vis Avis poznaje najwy- | 
zało się jednak, że nie był nawet zdolay raźniej swego „tudgera,* któ emuprzed kilku 


długiego stołu na szarym końcu ohok do-' 
bregu swego znajomego p. Juliana. — W: 
tem, przy rezlaniu zupy rzncił okiem p. Aa-| 
toni na swego vis å vis, siedzącego na dru- 


borców. 

Za kandydaturą Dr. Witołda Lewi- 
ckiego oświadczyły się nasze władze antonomi: 
czae z burmistrzem p. Dr. A. Dworskim i 
tegoż zastępcą p. E. Gamskim na czele, 
oświadczył się Najprzewielebniejszy nasz duszpa- 
sterz ks. biskup Dr Ostoja Solecki i Naj- 
przewielebniejszy ks. biskup-sufragan, administra- 
tor dyecezyi gr. kat. Kuiłowski, oświadczyło 


do powstania, jakkolwiek go do tego po- 
licyant w imieniu prawa wzywał. azte 
w naszem mieście coš wielkiego się Święci, 
Ludzie kupkami cichu ze sobą szepczą, 
sala teatralna często się zapełnia i od- 
brzmiewa od tajnych wniosków, protestów, 
rozpraw politycznych itd. Mimowolua groza 
przechodzi po sercach obywatelskich. „Co 
to będzie eo to będzie.* Kiełbasy i piwo 
nadchodzą we większych ilościach tymi 
dniami. 


Zresztą Zdziwiony i zmięszany zapytu 


godzinami zapłacił za fatygę 50 fenigów! 
je p. Juliana 
co to za jeden, aż ten mu oświadcza, że| 


się Wielebne duchowieństwo ohn obrządków, mie 
szczaństwo, rękodzielnicy. rzemieślnicy, inteligen- 
cya miejscowa, urzędnicy państwowi i wojskowi, 


to Bernard br. Potocki, używający w kraju urzędnicy autonomiczni i rabin przemyski pan 
| największego poszanowania. Schmelkes, 

| Gdyby p. Antoni był dyplomatą, oczy- Dzisiaj oświadczy burmistrz p. Dr. A. 
wiście nikt i nigdy nie byłby wiedział o Dworski ponownie wyborcom, tzego zażądał sam 
tej przygodzie, lecz że to sobie był prosty | wicebnemistrz p, F. Gamski, że ostatni nie 
i „hreczkosiej* uważał za konieezne po zje- pragnie ani jednego głosu i wymaga od tych 


dzeniu zupy kazać się przedstawić br. Po | wszystkich, którzy by chcieli na niego głosy oddać 
tockiemn, co uczyniwszy przeprosił go za jub się usuwali od głosowania, aby głosowali na 


korzystanie z jego usługi. Na to Potocki pr. Witołda Lewickiego. 
i 


nych ludzkich siedzibach i w obliczu gro” 
du opasanego szerokim rowem i wysokim 
murem, po nad który sterczały baszty 
z krwawym płomieniem smolnego łuczywa 


nad czołem. 


* * 


* 
„Stać!* Karny żołnierz szwedzki wy 


świczony w bojach stanął jak wryty, kolby 
samopałów, drzewca dżiał i halubard stuk | 
neły o ziemię. Rajtarzy zeskoczyli chrzęsz 
cząc zbroją z siodeł i każden stanął wy- 
prostowany przy łbie końskim. Oficerowie 
wystąpili przed front długo wyciągniętej 
linii. Puszkarze ustawili tymczasem działa 
przed murkiem kościoła P. P. Ben:dykty- 
nek paszczami ku miastu. Taborek okolił 
kupą szynkownię Mardocheusza pod „Zlotem 
jabłkiem”. 

Znów rozległ się głos komendy. Sze- 
regi rozluźniły się. Jezdni po sześciu i sie- 
dmiu posunęli ku najbliższym chatom i 
dworkom. Pod naciskiem silnych ramion 
otwierały się furty i bramki, pękały zamki 
u drzwi i wnet rżały w stajniach i oborach 
konie, a z małych okienek buchało Światło 
roznieco tych ognisk. Knechci zaś roztaso- 
wali się na podwórzach i w ogrodach i ła- 
miąc płoty ułożyli je w stosy, które ry- 


tły. Zziębnięte i głodne żołdactwo warzyło pan dotąd nauczyć się wypełnienia rozka 
'strawę i grzało strudzone cielska. |zów bez pytań i uwag. Pańska ratura pol- 
Starszyzna , z Douglasem na czele, ska nie da się snać wykorzenić, odzywasz 
zakwaterowała się w szynkowni Mardoche się, gdzie milczenie jest wskazanem! 
usza. Mardocheusz przyjął, hardo i dumnie | Skarcony oficer zacisnął usta i po. 
wyglądających oficerów, wchodzących z |wtórzył Mardocheuszowi żądanie Douglasa 
brzękiem ostróg do szynkowni, zgięty w po polsku. Mardocheusz zwinął się w tej 
pół i pochylony ku ziemi. Douglasa, w chwili, przysunął stół, przy którym nieda- 
którym swym lisim instynktem po bogatym | wno siedział Wargocki z kompanią, pod 
stroju składającym się z czarnego aksamitu komin, narzucił na żarzące węgle drew, na 
i po suto, strusimi piórami przystrojonym, kilimku rozścielił biały szabasowy obrus, 
kapeluszu, poznał natychmiast jako dowód-: przyniósł białego chleba, sćr przerabiany 
cę, chwycił oburącz za kolana i zaczął bfa- z kminkiem, masło w osełkach, sporo jaj 
gać głosem płaczliwym: „O zmiłowanie ugotowanych na twardo, koszyk z bruna- 
nad nim, nad żoną, dziatwą i dobytkiem.“ tnymi piernikami i sporo gąsiorów starego 
Douglas odtrącił Mardocheusza nogą i zwra: | węgrzyna. , 
cając się do jednego z oficerów, chociaż. Douglas zrzucił ze siebie płaszcz cięż: 
ubranego z cudzoziemska, o sarmackich ry- ki podbity kunami, zdjął łosiowe po łokcie 
sach twarzy, odezwał się doń po szwedzku: | sięgające rękawice, położył przed sobą ka- 
— Powiedz pan temu skomlącemu pelusz i odpasawszy rapir z szinelowaną 
nicponiowi, aby co rychlej podał jadła i na czarno rękojeścią, zasiadł za stołem o- 
uczciwego wina, a potem przedstawił Bio. | feriae nogi w butach z cholewami sięga- 
wieka, któryby w danym razie mógł wska-|jącymi powyżej kolan o krawędź komina. | 
zać naszym ludziom bezpieczne przejście Zaden z oficerów nie usiadł przy stole 
przez lód do miasta. p. ‚Douglasa, zajęli miejsca na ławach pod 
— Jakto Mości generale, chceszli ma Eu i wzięli się dopiero do posiłku, 
czekając reszty wojska uderzyć na miasto?! gdy Douglas wychylił pierwszy kielich wę- 


Jeżeli burmistrz p. Dr. A, Dworski, 
zarzuca nam tendencyjność, obwinia równo- 
cześnie z nami takze o tendencyjność pro: 
tomedyka p. Dr. Merunowicza, Radę szkolną 
krajową, lekarza powiatowego p. Dr. Cas- 
sinę i Radę szkolną okręgową, ktore to 
władze przeciez o spółkę z nami nikt nie 
pomówi. Władze te zbadawszy dokładnie 
stan ospy w Przemyślu, a nie my wydali 
zarządzenie zamknięcia zakładów nauko- 
wych, szkół średnich, etatowych i ludowych 
najpierw do 25. lutego, następnie do 9. 
marca. Wreszcie, a to najciekaw:zem jest 
w całem przemówieniu burmistrza.p. Dr. 
A. Dworskiego ojca „pro filio” za 
rzucił p. burmistrz sobie samemu tenden- 
cyjność, gdyż właściwy popłoch sprawiło 
dopiero urządzenie przez magistrat dwóch 
szpitali dia chorych na ospę i ciągłe kredyty 
na zakupne łóżek do tych szpitali. Gniew 
zaslepia i mąci szyk prawidłowy myśli, do- 
wodem na to, że p. burmistrz zapewniając 
na posiedzeniu czwartkowem z krzesla pre- 
zydyalnego „że ospa powoli ustaje* 
z czego i my się cieszymy, zażądał kre- 
dytu w wysokości 1500 zł na dalsze 
łagodzenie ospy! 

Ośmielimy się także zapytać p. bur- 
mistrza, jak mamy rozumieć Słowa jego: 
„Ospa powoli ustaje“, jeżeli przedtem nie 
była groźną? 

Tych kilka próbek kontradykcyj ora- 
torskich wystarczy, aby „orationem pro 
filio” a „contra Gazetam" burmistrza p. Dr. 
A. Dworskiego ojca przedstawić w 
należytem świetle i zrczumieć jej teaden- 
cyjność. 

My nie cofamy się ani na krok i 
twierdzimy stanowczo co następuje: faktem 
jest, że ospa panowała nagininnie w Prze: 
myślu i dotąd jeszcze panuje; laktem jest, 
że my zwrócili uwagę ludności i władz 
powołanych do czuwania nad zdriowotnością 
na tę niebezp'eczną chorobę; faktem jest, 
że pośrednio przyczyniliśmy się do zam- 
knięcia zakładów naukowych i szkół w na- 
szem mieście; faktem jest, że mieliśmy na 
celu podając prawdziwą i wykazami 
śmiertelności poparte wiadomości o 
ospie, uchronienie setek rodzin od rozpaczy 
a tysiące młodzieży szkolnej od śmierci i 
cszpecenia; [faktem jest, że ogół jest nam 
wdzięczny za tak sumienne pełnienie na- 
szego obowiązku dziennikarskiego i faktem 
jest w końcu, że na opinii magistratu nam 


— W służbie Jego królewskiej Mości; grzynai dał im znak uprzejmem skinieniem 


chło zapłonęły. Nad ogniem zawieszono ko- 


pana naszego sławnego Gustawa, mógł już ręki, aby zażyli swobody. GN, 


nic a nic nie zależy. 
Z całym spokojem przeto oczekujemy 
enuncyacyi magistratu w dziennikach krą. 
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przedmiocie na posiedzeniu Rady dnia 21 


Nr. 18. 


jowych, bo za nami przemawiają szpitale 
i mogiły, zaś za magistratem chyba „luror 
paternus.“ 

Ospa nic jest zarazą pyskowo racicową, 
aby o niej zamilczeć, gdyż podlegają jej 
ludzie. Prosimy teraz o sprostowanie w 
dziennikach krajowych, 


Sprawozdanie 2 posiedzenia Rady miejskie 
z dnia 26 Lutego 1891. 


Obcenych radnych 28, Przewodniczący, 
burmistrz p. Dr. Dworski; sekretarz p. 


u = o m m a" —P 


zenia pewnej stałej turyfy dla suszenia skór. 
W niotek ten popiera także rad. p. Schein- 
bach. P. Dr. Dworski wyjaśnia p. Ada- 


gdyż do tego potrzeboem j st zezwolenie 


się eo do taryfy kontroli Magistratu, to o- 
bowiązkiem Magistratu będzie czuwać nad 


postawił p. Adamowski wniosek, aby na wy- 
padek nieprzyjęcia wniosku pierwszego co 
do odroczenia licytacyi, przyjęto ofertę Ka- 
pfera i spółki, którzy podali waruuki korzy- 
staiejsze, bo o 25 zł. dając więcej po nad 


Dobrzański. 

Protukół ostatniego posiedzenia z d. 
29 Stycznia b. r. przyjęto do wiadomości 
bez uwag. 

Na wniosek wicebnrmistrza, p. Ga m- 
skiego, po uchwaleniu uagłości, w skutek 
odezwy Wydziału lsby adwokatów we Lwo 
wie, aby celem obchodu stuletniej rocznicy 
konstytucyi 3. Maja wysłuno delegatów na 
zjazd odbyć się mający we Lwowie, ucbwa- 
lono wybrać delegatami i wysłać pp. Dr. A. 
Dworskiego, burmistrza i Dr. Dolińskiego 
radaego. 

P. Dr. Meadrochowiez interpeluje 
p. burmistrza, dlaczego regulamin obiad 
Rady nie został zatwierdzony i przedłożony 
do tego czasu Radzie? P. burmistrz odpo- 
wiada, iż dł go już do druku i gdy tylko 
wyjdzie z pod prasy zostanie rozdany po- 
między pp. radnych. Następnie intorpeiuje 
p. Dr. Mendrochowicz, kiedy też ko 


każdę inną oíertę. Na to oświadcza ref. p. 
Gamski, iż nie może się zgodzić pa odro: 
czenie licytacyi, gdyż nie ma zapewnienia, 
za jaką kwotę pójdzie pózniej dzierżawa 
suszarni a mając już zapewnionych 1517 zł. 
uważa ię ofertę za najkorzystniejszą, a co 
dotyczy zaš drugiego wniosku, iż oferta Kun- 
pferai Ski, którzy oświadczaja gotowość dać 
20 zł. wyżej nad każda iona ofertę, jest 
korzystniejsza, nie popiera takowego, gdyż 
taka oferta nie jest żadną ofertą. 
(Przyp. Red. W sprawie wydzierżawienia 
propinacyi byt p. referent wrgcz odmiennego 
zdania). Rada ucbwaliła ua wniosek Magi- 
strato przyjąć ufertę Lbiwenchala i Brod- 
keima. P. Adamowski zgłasza rekurs od 
tej uchwały i żąda zanotowania tej okoli 
cznośći w protokole. 

Ref. p. Dr. Smutny. Uchwalono go: 
tówkę « wylosowanej obligacyi fundosza indem 
ulokować w kasie oszczędaości. Uchwalono 


misya koptrolująca czynności Magistratu za- 
cznie funkcyonować? Na to otrzymuje la- 


k.niczną odpowiedź cd p. burmistrza, iż 
niebawem zaproszeni zestaną Cczionkowie 


komisyi do rozpoczęcia swojej Gzynności. 
Uchwalono wybrać 3 członków do 
komisyi w;borczej w czasie wyboru de 
Rady państwa, mianowicii: ks. Dr Łabudę, 
Golihskiego i Gedalie Schmelkesa 
Uchwalono celem przeprowadzenia usanacy! 
i rozszerzenia ulic w dzielnicy Kazimierzow- 
skiej wnieść prtycyę do Rady Państwa o 
uwolnienie wznieść się mających budowli od 
podatków czynszowych z dodatkiem na lat 
20. — Uchwalono na wydatki szpitala dla 
chorych na ospę kredyt nadzwyczajny w wy- | 
sokości 1500 zł. Przy tej sposobności bur- 
mistrz p. Dr. Dworski wystąpił w sprawie 
ospy z przemową do pp. radnych. (Przyp. 
'Red. Uczynił to już raz w tym samym 


styczaia b.r., oczem zdaliśmy sprawę w Nr. 
8. Gazety z dnia 25 stycznia b. r.) Mówka 
brzmiała następnie: „Punirważ orgau tatej- 
Bzy występuje tendenryjnie w sprawie 
ospy i rozsiewa postracb, przeto oświadczam, 
że takowa zaczyna się uśmierzać*. (Przyp. 
Red. to samo wypowiedział p. burmistrz d. 
21. stycznia z dodatkiem, iż epidemia te- 
goroczna należy do łagodnych). „Gazeta Prze- 
myska zamiast uspokajać ludność, rozsiewa 
o ospie wiadomości mylne, w skutek czego. 
powstaje popłoch w kraju i ckolicv, na 
czem tracą kupcy i przemysłowcy. Obawa 
przeć ospą w Przemyślu jest tak wielką, Że 
od Przemyślan każdy ucieka a nawet Gród- 
czanie nie chcieli puścić delegatów przemy- 
skich na zgi. madzenie wyborców, aby przy- 
padkiem kto z nich nie dostał ospy. Zatem 
oświadczam raz jeszcze, iż Ospa jest na 
schyłku, chociaż jeszcze jakiś czas potrwa 
w łagodnej formie. W szpitalach znajduje 
się bowiem tylko 29 chorych na ospę." Ra- 
dny p. Frankowski: po tem przemówie- 


l 


Pinkasowi Duftowi udzielić pozwoleniu skła- 
dania belków na gruncie miejskim do doi» 
15. kwietnia br. za opłatą 150 zł. pod ry 
gorem grzywny po 15 zł. dziennie, gdyby 
termin przekroczył, Uchwaluno przyjać do 
kasy miejsk.ej dyetaryusza z płaeą 45 zł, mies. 
Uchw:lono za rohoty wykonane przy. sta- 
rym cmeutarzu jako to: ekshumacyę, urzą- 
dzenie drogi, sztachety itd. uzoać nadwyżkę 
od preliminarza w kwotach 97 zł. 27 ct. 
94 ł 58 ct. i 211 zł. 75 et. za usprawie- 
dliwiouą, U bwalono Chaimowi Wolfa budu- 
jącemu dom przy ulicy bez nazwiska ze- 
zwolć na używanie kanału wiejskiego li 
tlko dla spuszczania wody. Na posiedzenia 


czego i padano takową p. Edmundowi Cey- 
pek »wi z Cieszanowa. 

Ref p. Dr Banmfeld. Urhwalono 
przyjąć p. Edwarda Witk-wskiego do 
zwiąska gminy va oplata 25 vi. Uci aloro 
dać przyrzeczenie przyjęcia p. Brouisławowi 
Jedrze. Uchwaluno urnać 
miesiąc listepad 1890 za utrzymanie real- 
ności, studni, kanałów, zaprzęgów miejskich 
itd, w kwocie 2804 zł. 20 ct. Między tymi 
wydatkami figuruje za czyszczeme miasta 
kwota 921 zł. Na presbę Jana Rozumkiewicza 
i innych rzeżników uchwalono  rozszerze: 
mie rzeźni celem rozdziału bicia bezro- 
gów i wołów — a to do prośby drugiej 
o wystawienie kotła do topienia smal- 
ców, uchwalono na wniosek p. Adamo: 
wskiego zhadnuja tj sprawy aż do roz- 
strzygnienia odriczyć. Uchwalovo Schepse 


Thille odpisać kwotę 3 zł. uależną za pla. 


cowe (8p'zeduż garnków.) W końcu v- 
chwalono na prestacye szkolue kwotę 7887 
zł. 8 ct. i 85 zł. 

Na tem posiedzenie zak. ńczono. 


a” "r wz 


piu stawia wniosek, aby ze strony Magistra- 
tu do dzienników krajowych we Lwowie i 
Krakowie podać rodzaj nadesłunego cele m 


< uspokojenia strwożopych umysłów. — Ra- 


dny p. Dr. Doliński popiera ten wuiosek, 
a p. Henner popierając wniosek dodaje, 
iż p. Piskorz pokazywał ma listy, w których 
wiele osób skarzy się, iż z obawy przed 
ospa nie mogą przybyć do Przemyśla za 
sprawnokami. Wuiosek rehabilitacyi eław) 
Przemyśla in pancto ospy przyjęto. Uchwa- 
lono na wydztki celem przeprowadzenia 
wyboru do Rady Państwa wyasygnować 
kwotę 300 zł. i 

Oferty na dzierzawę miejskiej euszarn. 
skór wnieśli: Jakob Loówentbal i Berl Brod- 
beim ofertę na czas od | marca 1891 do 
końca grudnia 1892 za roczną sumę 1517 
zł. — złożyli przepisane wadium w kwocie 
200 zł. —; rzeźnicy przez pełnomocmka, 
Lówenthała na kwotę 900 złr; a Ben- 
jamin Kapfer & Miltan ofertę pierwsza 


KRONIKA. 


Przem: 8!, d. 28. lutego 1891. 


t Dr. Ksawery Liske, prof, uniw. wę 
Lwowie urodzony 18. października 1838, zmarł 
we Lwowie d, 27. lutego 189| roku. 

t Ks Eugeni Dudziński gwardyan 
tut. OO. Reformatów zmarł 27. lutego b. r. po 
długich i ciężkich cierpieniach, Urodzony w Prze- 
myślu w r. 1849, wstąpił do zakonu w r. 1869 
a na kapłana wyświęcony został w r. 1876. 
Odznaczał się wymową, którą porywał słuchaczów. 
Dobay i przykładny zakonnik wnet pozyskał 
zaufanie przełożonych i już w młodym wieku 
piastował różne godności zakonne, a mianowicie 
urząd magistra kleryków w Krakowie i gwardyana 
w Zakliczynie, gdzie wiele zasług około dobra 
klasztoru pyłożył. W lipcu z, r, ząmianowano go 
gwardyenem w Przemyślu, Zmarły pozostawia żal 
i smutek u wszystkich którzy mieli sposobność 


na 1085 złr., zaś drugą na 118b vłr. 
z tym dodatkiem wreszcie, że po nad każ | 
dą inna ofertę gotowi są dać o 25 zł. wię- 
„cej. — Magistrat wnosi, na przyjęcie oferty 
Lówenthala i Brodheima. Rad. p. Adxam o- 
waski zabiera głos w tej sprawie i twierdzi, | 
iż oferenci ci nie są fachowymi tylko spe- 


go poznać. Cześć jego pamięci, 

Zesfer wojskowych Krzyż wojskowej 
zasługi otrzymał kapitan 9 pp. Józef Selingier. 
Starszy zarządca wojskowy Karol Janik. prze- 
niesiony został z Buda.Pesztu do Przemyśla, a 
Wilhelm Dietrich z Przemyśla do Buda-Pesztu 

Konkurs. Izba notaryalna przemysko- 


kulaotami, i że jako tacy będą wymagać | samhorsko-sanocka ogłasza konkurs na opróźnioną 
opłatę wygórowaną od suszenia 5hór, wuo- | posadę notarynsza w Niżankowicąch, ewentualnie 
si przeto, aby cdroczyć licytacyę aż do uło-|na inną w skutek przeniesienia opróżnić się mo- 


tem, aby mie było zdzierstwa. Następnie. 


tajuem obsadzono posade »djuvkta budowni- | 


rachunek za! 


gącą. Podania należy wnieść najdalej do dniu 15 
marca br, 

Mało przybyło. Ludność Galicyi wedle 
mowskiemu, iż taryfy ułożyć nie mużna, ostatniego spisu wynosi 6,133.910. Dziesięć lat, Dr. Zygmanta Smolarskiego, przeżywszy lat 73, 


temu liczyła Galicya 5958907 mieszkańców 


ltylku o 175.003 

Zmiana własności. Kamienica pni Son- 
tagowej przy ul. Franciszkańskiej, gdzie się mie- 
ści apteka cyrkularna, przeszła tymi dniami na 
własność aptekarza p, Maurycego Schwarza, 

Z Życia towarzyskiezo. P. Stanisław 
Turk, współwłaściciel browaru pumwego w Ostro- 


Gottlieb z Czerniowiec. 

Towarzystwo dobroczynności Pań 
8. Wincentego á Paulo, urządza w niedzielę dnia 
l. marca koncert promenadowy w wielkiej sali 
radnej, Przygrywać będzie orkiestra wojskowa 
10. p. p. pod batutą kapelmistrza p. Maszy, 

Przypomin*my, że doroczne walne zgro- 
madzenie członków kasy chorych stowarzyszenia 
przemysłowców kruszcowych odbędzie się w nie- 
dzielę 1. marca o godz, 3 po połndnin w wielkiej 
sali magistratu 

Sprawozdanie z piątkowego wieczorku 
Tow muz odkładamy dla braku miejsca do przy- 
szłego numern Grzety. 

Na slizga Ww ce Tuvwarzystwa łyżwiarskiego 
między mostami, przygrywać będzie jatro t. j. w 
niedzielę dnia 1. marca kapela wojskowa, 

W hotelu Victoria koncertować będzie 
marea orkiestra wojskowa 10, p. p. 
Przegląd targowy odbył wiceburmistrz 
p, Gamski1 w piątek dnia 27, b. m. Podobnu 
nie bardzo był zbudowany porządkami, jakie tam 
zastał, 

Wszystkie cegielnie położone w obrę- 
bie wału fortyfikacyjnego okalającego miasto zo- 
staną najdalej do 6 tygodni zamknięte, Początek 
zrobiono z cegielnią Landaua położona przy ul. 
Dobromilskiej, w której zastanowiono robotę w| 
piątek dnia 27. bm. Zarządzenie to spowodowały 
ze wzylędów bezpieczeństwa ogniowego i zdro 
wotnych c, i k komenda fortecy. 


WE 


Ospa przeniosła się już do śródmieścia, 
W Rynku zachorowało ostatnimi czasy na OSPĘ 
trzy osoby a na nl, Franciszkaćskiej na ospę 
jedna. Donoszą nam także, że u urzędnika po- 
cztowego p. Daw. zamieszkałego przy ul. Baszto- 
wej zachorowała onegdaj sługa na OSpę. Sługę 
oddano do szpitala. Rodzina p. Daw. wyjechała 
do Rzeszowa, on sam zaś opuścił pomieszkanie. 

Lid na starym cmentarzu Mimo 
kilkunasta uchwał zapadłych na posiedzeniach 
Rady miejskiej, aby stary cmentarz utoczuny 
był zawsze troskliwą pieczą i czcią jaka przy | 
stoi ostatniemu miejscu spoczynku, nie waha | 
się miastowy p. komisarz drogowy wywozić na 
stary cmentarz całymi kupami gnój i śmiecie. 
Obecnie stary cmentarz jest jednym wielkim śmie: 
tnikiem, z którego, gdy nastąpi odwilż rozcho- 
dzić się będą po ul. Mickiewicza i Długiej wstrętne 
odory i zdrowiu szkodliwe miazmata, Smutny los 
w tym Przemyślu. „W błocie się rodzisz i w błocie 
się żyje, a kiedy umrzesz błoto cię nakryje,* 

Gołoledź mamy okropną. Ani ma 
gistrat, ani właściciele kamienic nie posypują, 
chodników, Upadki są przeto na porządku dzien- 
nym, lecz mieszkuńcy Przemyśla tak są do tego 


wie pod Przemyślem, zaręczył się z pną Maryąj 


3 


Zmarli. Piotr Smolarski emerytowany Ra- 
ldea ck. sądu krajowego wyższego, honorowy o- 
| bywatel miasta Podgórza, ojciec tut. lekarza p. 


zmarł w Krakowie dnia 26 lutego 1891 r. Mi- 


Namiestuictwau, — a gdy ofeieuvi puddają w tem przeto dziesięcioleciu wzrosła jej ludność! chał Max obywatel miasta Przemyśla, przeżywszy 


lat 90, zmarł dnia 26. lutego 1891 r. O, Eu- 
geniusz Dudziński były Detinitor i Gwardyan OO. 
|Reformatów, przeżywszy lat 42, zmarł dnia 27. 
lutego 1891 r. Zofia Stojowska wdowa po ko- 
walu, przeżywszy lat 66, zmarła dnia 26, 1891 r. 


| a 


kącik bumorystyczny. 


Nasza statystyka. 


Statystyka twierdzi dowodnie, 
Że w naszym kraju liczba obfita 
Żydów przebywa, że niezawodnie 
| Co ósmy człowiek — Izraelita. 
Smiem temu przeczyć w dół i do góry. 
Primo: Nie idąc w ich domów kąty, 
Gdy galicyjski przejrzę pułk który, 
Zyd ledwo będzie k lkadziesiąty. 
Znając liczenia proporcyj sposób, 
Przychodzę przeto do przekonania: 
— Mimo twierdzenia poważn:ch osób — 
Mamy mnie) zydów bez porównania! 
Ale, secundo: Gdy w dzień Jarmarku 
Zbierze się naród na targowicy 
Gęsto — jak kaszą w olbrzymim garnku, 
Widzę przeważnie pejsy, jupicy. 
Co drugi człowiek to żyd z pewnością, 
Lub dwóch przy jednym jest katoliku ; 
Tu więc w rachunku przyjdę z łatwością 
Do następnego wyniku: 
ydów co najmniej półtora razy, 
Tyle co wszelkiej innej ludności 
Mieszka w Galicii. — Więc bez urazy, 
Ta statystyka nie ma wartości! ll... 


Nie- Treniars. 


ny 
Wydawca I odpowiedzialny redaktor 
Henryk Słotwiński. 


Rubryka „uadesłane* nie pochodzi od 
Re:lukcyj. 


Nadesłane. 


„, Niniejszem podajemy do publicznej 
wiadomości, iż zastępstwo nasze w apra 
wach ubezpieczeń na życie powierzylhśmy 
w obrębie miasta Przemyśla i tegoż okolicy, 
niezależnie od istnejącej tamże Agencyi 
naszej pod kierunkiem p. M Ritterschilda 


p. Marcelemu Diuckertowi 
ulica Czarnieckiego Nr. 589. 
W Krakowie, dnia 27 lutego 1891 r. 


Dyrekcya Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
Z Słonecki. M Łęptowski. H Kiesskowskt 


przyzwyczajeni. że upadłszy, zaklną tylko na M... 
i obmacawszy członki czy nie ucierpiały spieszą 
dalej, Jedynie chodnik przy ulicy prowadzącej od 
„pałacu mera do magistratu bywa tylko posypy- 
|wanym. Miejski pan komisarz drogowy „znają 
swoją służbę. * 

Zbytek swobody. Stójkowi są tak roz- 
puszczeni i dbają tuk mało o przepisy służbowe, 
iż ćmią na posterunku papierosy i cygara pusz- 
czając publiczności pod nos dymki. Obowiązkiem 
p.inspektora policyi miejskiej jest przeto nauczyć 
stójkowych oprócz „salutyrki* także tego, 
Że stójkowy w służbie nie powinien „kopcić.* 

Przykładny radnik. W nocy z 26. 
na 27, b. m, radny miasta Przemyśla, właściciel 
kilku realności, kupitalista i hurtownik, sławetny 
p. M. O. Gans, rozbił siekierą o godzinie 27/, 
rano szaikę wystawuwą p. Wilczera, rzekomy z 
tego powodu, że wysuniętą została za ścianę 
graniczną domu. P, Wilczer wniósł przeciw p. 
M, O Gansowi do sądu doniesienie o przekroczenie 
przez złośliwe uszkodzenie cudzej własności, Jeśli 
w sposób podobny postępują sobie ojcowie miasta, 
czegoż możemy się spodziewać po niższych war- 
stwach ludności i pospólstwie ? 

Poręcz balkonu, który ustawiunuy w 
piątek d, 27. b. m. przy kamienicy raduego p. 
Schiitza położonej u wylotu ul. Kasimierzowskiej, 
wysunęła się robotnikom z rąk i spadając ude- 
rzyła w plecy p. F. przechodzącegu właśnie chu 
dnikiem. P, F. upadł na ziemię i odniósł lekkie | 
uszkodzenie, Stójkowy Nr. 86 obecny temu wy- 
padkowi zamiast donieść o zajścin policyi, śmiał 
Bię serdecznie widząc przestrach p. F. 

Nieszczęśliwy wypadek. 
dnia 27. b. m. przy kopaniu kamienia w Prał- 
kowcach, zginął pod ciężarem Ziemi, htóra się 
usunęła dla wadliwego zaopatrzenia, zatrudniony 
w kamieniołomie robotnik nazwiskiem Franciszek 
Siwerga, z Prałkowie rodem, lat 19 liczący, Do- 
chodzenie sądowe zostało wdrożonem, 


W piątek | 


Naczelnik działu ubezpieczeń na życie 


Cz. Kieszkowski, 


Drobne ogłoszenia. 


© frontowy dla kawalerów, 


r 
Po k OJ 2 osubuym wchodem jest 


ZARAZ do najeta w ka 
cza przy ul, Wodnej Nr. 256. 
wy od I, lipca lub 


uieuicy WP, Piatkiewi- 
DATOŃOWY OZIGTŻAWCA $ee ca Jub 
lat 9—12 w pobliżu większego uiasta HARE 


worzów 250—3800 dobrej gleby z odpov jednini bu- 
d.nkawmi. Zsłoszeuia pod lit. A Z posie restante 


Mościska. 
~ „ 
azdem, wo inu kolko zai 

mych w sposób nader 
wesoły z+ pomoca przeróżnych ciekawych nztuk 
kuzl»rstich, które są nader łatwe do wykouania. 
Tarich sziuk kuglarski*h możua nią łaiwo wan- 
"zć w lirztne około 70, Blższej wiad 'mosci udziela 
E. Feher w Budapeszcie ulica Andraszego Nr 37. 


IGnIA 


Agentów ts nyrem ne 


bów 4 urzewa JÓzeła tica & Uuimp. w Trauttenau 
(Cz chy). 


posznku:e dzierża- 


może zabawić Towarzy- 


PRZYJMIE 
DRUKARNIA 
S.F. PIĄTKIEWICZA 
W PRZEMYŚLU. 


za znaczną pr.wizyą po- 


i | GAZETA PRZEMYSKA z d. 1. marea 1891 a Np IE 


a LIWO SLODOWE HOFFA ~% 


mean 


i 
—— 


je AW 
y Nowy skład i pracownia obuwia. | żę m 
ze” 


— Dre- L- | BEE 


e t A 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iz w dniu A M Q, NS D 


12. wrzešnia roku zeszłego otworzyłem U 


SKLAD | PRACOWNIĘ OBUWIA wszelkiego rodzaj Pl | RU 
s > "a A 


ulica Szkolna Nr 2 (przediem firma p. Wójciekiego) „ci NY 
WW PRZE YSU RO) AN 
Nadmieniam. iż staraniem mojem będzie wszelkie roboty w ten zakres Ny AA: N r O 3 
wchodzące jak najsumienniej wykonywać, ręcząc za a ta S . dy Ye N 
. : s 
dobry materyał trwały i specyalnuy wyrób dE > : CIA o 
Ą N Sa y RN < 
oraz i ceny bardzo przystępne. PA: Z WEOKO x 
Na prowincyę uskuteczniam zamowienia za nadesłaniem (> GW 4 e r. 
p oe sa 7 OE L % Ç gz” 
zużytego bucika. "ŻZ1Ę = gad À RY 
N Upraszam o łaskawe względy z szacunkiem f s c e a w O j 
<A7incenty Dziedziak gi N A” NN 


| ne PIWO SLODOWE OFFA "= 


Dlaczego płacicie Państwo 2 zł. 50 ct. za próżną puszkę blaszaną, 


say bensdorpa Proszek Kakaówy z tegoż 
król. uprzywilejowanych fabryk w Amsterdamie, 

oczyszczony, latwo rozpuszczalny i pożywny, nieprześcieniony w swoim rodzaju 

nabyé Možna w otwartych pakietach po 3 zł. 50 ct. za kilo | 


w drogueryi D. Ludkxiewicza, u M. Kruga i E. Kruga w Przemyślu. 
hl 


Dnr.1.listopada18S©O 
otworzyłem 
W PRZEMYSLU 


w domu p. Aschkenazowej pod 1. 153 
ul. Franciszkańska przy Bramie 


obok składu nafty W. Wiktora i Ski 


bogato zaopatrzony 


SKŁAD FUTER 


krajowych, rosyjskich i amerykańskich 
gotowych i na sztuki. 


Dostarekun serdaskt Lalnierzi ki, 
zarękawki i czapki je mjprzystę- 
pniejszych cenach, 


Jalkóv Bernfeld. 


| EnTra. 
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pig | ERRAR Anaa 
TRZY” "TYB 
"TS Z koncesyonowanego zakładu SOA r 
HM gą a © Bł 
m MDM EZ RA V 1 | o 
= WIDWwTS I. A A Prof Dr. A. Barai | ARE 
we LWOWIE -F TRE śś 
© gprs - 6 
O S pibo erso Cad 
EE EEEE EER 
EEEREN 
EEH ROR 
co tydzień swieżą i pewną w skutkach 42 EE się Asg 
nabyć mi żaa à = di zab 
D dki 9 w Aptece pod Gwiazdą w Przemyślu ł SBE A 
a Li 1EWICZa JG obok wieży zegarawej Aa Å 
w Przemyślu, ENT aL, 


ulica Franciszkańska 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 
skład i sprzedaż hurtowna i drobuą | 


BEE” Tylko nafta niewybuchowa SE; a 
materyałów i przetworów aptecznych, 


T OWE rc Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej, AR 


ków, środków toaletowych, mydeł, per- FABRYKI J. WIKTORA I SKI, (Ustrzyki dolne) 
fum, potrzeb gospodarskich, farb, po- w Przemyślu RE 1r=<3er 
Zmiana lokalu. 
i Niniejszem mum zaszczyt zawiadomić 
LL 


kostó lakieró b f i y : : Ma 
w, lakierów, bronzów, desinfe „Na Bramie“ |. |, róg ulicy Franciszkańskiej, 
4. P. T. Pubiiczność, iż 


keyi itp. itp. 
Wyłlaczna sprzedaż 
SKŁAD mój 


Wina lecznicze „Vinador” 
SA Nalty bezpieczeństwa A ubrań meskich i dziecinnych 4 


Herbata chińska 
oraz uniformowych dia pp urzędników pań- 
(Sicherheits-Fetrol) 


rosyjska 'J,, "ją. |, funtowych. 
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 
stwowych pzm z ulicy Franciszkań- 
skiej na piac tak zwany „na Bramie“ do 
litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 20 et 
SPRZE 5 ME | ka „ . gospodarskiecj w 15 3 
»  „Wiktora” Petrolu niewybucho” ezo W 

Dla wygody P. F. Publiczności, oraz dla unik nięcia nadużyć 
ze strony slug, o których niejednokrotnie przekonaliśmy się, zapro- 
wadziliśmy abonamentowe książeczki kuponowe zawierające do- 
wolna ilość asygnat z 59%, opustem cen drobiazgowych. 

Asygnat tych nabyć możca oprócz w powyższym składzie, także 
w handlach P T. Pa; ów Machalskiego, E. Witkowskiego 
A. Bourdona i w Narodnoj Torhowli. 

Dla wygody P.T. mieszkańców Zasania została urządzona drobna sprzedaż 
wyż wspomnianych naszych gatunków nafty w Narodnoj Torhowi w Przemyślą 
Ml (naprzeciw ck. Starostwa) po cenach w składzie głównym niezmwienianych, 

gania piwa, przezerwatywy gumowe. Przy zakupnie w beczkach ważących około 150 kilo lub kamion- 
Nowość: perfumy Liłas Blanc kach ważących około 25 kilo opuszczamy znaczny vabat 
i Lirynga. P.T. Abonentom odstawiamy zamówioną nafte do pomieszkain 
bezpłatnie w szczelnie zamkn ętych naczyniach i we wlasnym wozie, 
Dziękując za liczne i łaskawe względy, jakimi się obecnie cieszymy, kre. 


M 
z 


funt 1:10 et. 

RUM JAMAJKA. 

OLIWA NICEJSKA od 12 et. 

OCET WINNY 16 i 32 et. 

ZEŁATYNA biała. 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE antiuia- 
zmatyczne w płynie. 

Nieprzemakalne smarowidło na buty. 

SZUWAKS w blaszanych pudełka hb. 

MASĘ FRANCUSKĄ do zapuszczania 
podłogi w 6 odcieniach. 

Korki, gąbki, pędzle, sznury gum we 
i rury szklanne do kotłów paro- 
wych, hegary, rury guinowe do ścią 


domu p. Aschkonazowej na | piętro obok 
głównego składu nafty p. Wiktora 


Na sezon letai i wiosenny : 
Ubrania salonowe od 24—40 zł. 
„  Żakietowe od 16 45 zł, 
„ . marynarkowe wełuisiie B'25-=3: zł. 
Zarzutki wełniane od 9-25 zł. 
Spodnie s vd 3 50—11 zł. 
Kamizelsi pikowe 0795 —4:50 et. 
Ubrania studenckie wełniane 4:50 —14 zł. 


dziecinue od 225—8 zł 
Dzięk ując Sz. P. T. Publiczności za 
okazywane mi dotychczas zantanie i wzglę- 


dy upraszam i nadal o takowe. 

Skład mój zaopatrzyłem w towary z do- 
borowego materyału a staraniem moiem 
bądzie tak Btarannem wykończeniam jako- 
tej uajprzystępniejszą ceną na użnanie 
Sz P, T Publiczności zasłużyć, 


2  Salonowa nafta niezapalna %E 
SĘ tujedzzoru vyru vySIEpodso) æE 


Zamówienia z prowincyi uskuteczniani 


oai E my się 4 poważaniem ZARZĄD SKŁADU. 4 głębokim szacunkiem 
Z wszelkiem poważaniem Abraham Wiilczer. 
D. Ludkiewicz. 
M TA | [MOZ aj | ii a Ty Ako nafta niceksplodująca E p Paa 
āe a ao e R 


Drukiem S. F. Piątkiewicza w Przemyślu, = 


